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CENA OGŁOSZEŃ: 


Przed tekstem mk. 23.— 
w tekście mk.15,—po tzk 
ście reklamy mk.t0.—,as- 
krelepi mk. 10 —,zwycza]- 
ne mk. 2,00 z4 wierea non- 
parelowy jeduołamowy, 


| Ceng preiimeraly: 
Miesięcznie Mk 100 
na piówincji „ MD 


Administracja otwarła od g. 9 rano 
do 7 wieczorem. 


e:222000000 


Redaktor przyjmuje we wtorki i piątzl 
mum OÑ 6 — 7 wieczorem. 


UWAGA: Prenumeratą, 
caz wszełkis rałeżności 
przesyłane pocztą, naic. 
ży adresować jax nastę: 
lie: 

FAWEŁ URSANIAK 

Łócz, Frzejazd Nr. 3, 


QOzłoszei!a drobne 3.59 ra 
za Wyraz, dla DoszaCiją 
cycn pracy 3.— 
Ogłoszania zamiajscowe O 
50 sroc. drożsj. — Zagra- 
niczne o 10) praz. drożej. 
Ogłoszru12 a1łsyla18 p? 


Sekretarjat Redakcji otwarty dla pū- 
bliczności od 6—8 wiecz. „oodziennis. 


Rękopisów nienada zcych się da draka RodaXcji 
« wwo ai | rie Zwrazą. "Aj, 
Aitykuły bez oznaczenia ho1erarjum uwAit1a8 
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Dzielna iQ. 
red ytekcją Al.. Zelwerewioxa, 


Wieści z 6, Sląska, 
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życiorys Cesarza Francji i sceny z wojen Napoleońskich, 


ięźniczki Fathtny" 


Komedja w 3 akt. 


S. Kiedrzyńskiego 


Współczesny sensacyjny dramat na 
tle przepięknych widoków Sewilli, 


Paryża i Riviery. 


Zuakomita artystka teatrów hiszpańskich MEODIMIA w roli głównej. 
UWAGA! 


ków est tak ciężki, że wymiga natych- 
miastowej interwencji i pomocy. Be.na 
dziejna sytuacja aprowizacyina w Rosji 


LOŃDYN, 29. (PAT.) H. Projekt 
układu rządu z właścicielami kopalń 
przewiduje subwencję rządową na prze- 


Odszkodowania niemieckie. 
PARYZ, 29. (PAT). Hav. Konferencja 


f Temieck powoduje żywiolowy ruch powrotny u- | ciąg 3 miesięcy. Minimalna płaca ro- | ekspertów francuskich | niemieckich, 
fa NIEMIECKA. chodźców. Nad Wołgą a w szczególności | botnika ma być o 20 proc. wyższa od | która odbywa obecnie posiedzenia w 
BERLIN, 29. Parlamentarna Komi- | W Kazaniu ludzie ,puchną z g!odw, a u- | płacy przedwojennej. Po pokryciu kosz- | Paryżu, zajmuje się cszacowanieim zwro: 


gja spraw zagranicznych zebrała się dzi- 
xaj w Reichstagu celem omówienia 
sprawy C. Sląska i zarządzeń przymu- 
sowych. Minister spraw zagranicznych 
dr. Rosenawygłosił exsposć o obecnym 
stanie obu tych spraw, w szczególności 
zań sprawy górnośląskiej z uwzględnie- 
niem nowego zwrotu, dokonanego wsku- 
tek układy pomiędzy gen. Hoefferem a 
gro. Hennickerem. Dr. Rosen podkreślil, 
to wykonanie tego układu jest nieodzo . 
wnym warunkiem rozwiązania trudnego 
zsgadnienia górnośląskiego, 

W uwzględnieniu togo oświadczenia 


chodźcy od dwuch miesięcy nie otrzymują 
żadnych racji żywnościowych Na skutek 
tego stanu we wschodniej i środkowej Ro- 
sji skupiło sig C0,000 uchodźców, powra- 
cających samorzutnie do kraju, a nad4Woł- 
gą koczuje 40,005 ludzi, zdą'ających dro- 
gą kołową ku granicy. Ażeby pr"yspie- 
szyć  repatrjację i ułatwić ją rządowi 
RSFR, którego a arat techniczny i tran- 
sporty kolejowe nie są w stanie wy onać 
przyjętych zobowiązań, czyni się starania, 
aby po za uruchomieniem transportów 
wodnych zwiększyć ilość punktów odbior- 
czych na granicy. 


tów, ogólny calsowity zys: ma być po- 
dzielony w ten sposób, ża 83 proc. przy- 
padnie w udziala robotnikom, a 17 proc. 
pracodawcom. 

LONDYN, 29. (PAT.) H. Syndykat 
robotników przemysłu metalurgicznego 
wyrowiadział się znaczną wię” szością 
głosów przeciw propozycjom pracodaw- 
ców, zmierzającym do obniżenia płac. 


Przed porcześdgniem anglo-irlantztóem? 
LONDYN, 29. (PAT] Hav, De Wa- 


tów już dokonanych, oraz uzgodnieniem 
francuskiego i niemieskiego punktu wi- 
dzenia w tej sprawie, jak również okro- 
śleniem programu pozostałych do wyko- 
nania restytucji. Zdaję się, że delegacja 
francuska skłania sią raczej do tąfdnia 
zwrotu wartości przedmiotów zabranych, 
aniżeli do przyjęcia równoważnika w 
naturze. System ten miaiby tę dedst- 
nią stronę, że określałby EA defi- 
nitywnie i konkretnie zobowiązania nin- 
mieckie w tej mierze. 


Przesiionia rządowe wo 


4. n lera w odpowiedzi swej do Lloyd «*zorga 
misistra Spraw zagranicznych uchwaliła . L oświadcza, że porozumie się Zz tarre- Włeszech 
komisja przeczekać, czy w ciągu 7-dnio- Polską 1 Li UW die giem wybitnych przecstiwicieli narodu s 


wego terminu ewakuacyjnego powstańcy 
polscy dopełnią ściśle przyjętych zobo- 
wiązań i Mchwaliła na gazie nie wnosić 
uterpelncji w sprawio górnośląskiej. 


Nareszcie, oby jaknajrychłej: 


irlandzkiego, którzy są szczerymj 2wolen= 
nikami trwałego pokoju między Auglją a 
Irlandją, lecz nie widzi sposobn osiągnie- 
cia tego celu tez uprzedniego uznania za- 


F"YM. 29. (PAT. Wied. B. K. do 
nosi, że najwicycze szanse na prezydun- 
ta min. ma Da Niema Również i socja< 
liści wolą jego, nit każdego in:ege mężu 


LJON 29. (PAT). Rad. Asz- PT ; SBG’ al i : 
: „. A ; 4 sady jedności Irlandji oraz zasady samo- | stanu. Socjaliści postanowili, av; ic? 
Falskie administracja. kenazy, polski . delegat w Radzie określenia. De Walera oświadcza dalej, | przedstawiciel M dodip wiedzi na we- 
BYTOM, 29. Dzisiaj na G, Sl:sku Ligi Narodów oświadczył po ostat- że zanim będzie mógł udzielić wyczerpu- | zwanie króle do utworzenia nowego ga- 
dbył się *zereg wieców. Na wiecach u. | niem posiedzeniu Rady Ligi Naro- | jącej odpowiedzi będzie się musiał poro- | binetu, lecz, aby ograniczył sią na 


îbwalouo wszędzie rezolucje, oświadcza- 
Jace stanowczo, [że ludność domaga się 
wprowadzenia polskich władz administra- 
cyjnych; powiat gliwieki—głoszą rezolu- 
tie — DIE Opowiedział Się nigdy za Niem- 


dów, że sprawa Wilna zostanie za- 
łatwioną szybciej, niż się tego ogól- 
nie spodziewają i to z uwzględnie- 
niem żywotnych interesów tak Pol- 


zumieć z przedstawicielami mniejszości 
politycznych Irlandi. D:1 Walsra zw:ócił 
się już do sir Graiga'a oraz 4 innych wy- 
bitnych przedstawicieli z pismem, w któ- 
rem stwierdza, że od; owiedżł jakiej udzieli 


przedstawieniu ich postulatów. 


Państwo nadreńskis, 


MOGUNCJA, 29 (PAT) Hav. Na wie- 
czornem zgromadzeniu partji ludowych w 


yami i nie chce mi<ć urzędników pru. ski jak i Litwy. Zawdzięczać to | Lloyd Georgowi dotyczyć, b:!zie bytu i Nadrenii przyj r * Jeya 
; > agdy ch. P . AZ ; yjgto projekt zutworzenia nie- 
ikich, należy Ścisłej współpracy delegatów | rrzyszłości Irlandji, wobec czego pragnie | odległego państwa nadreńskiego, którego 


a. Z 
Repatrjacja jeńców. 

WARSZAWA, 29 (PAT) BP. Min, spr. 
rage, komunikuje: Według planu opraco= 
wamęgo przez miesianą komisję repatria- 
ping w Moskwie z Pe ersburga wyzna- 
tzone zostały transporty na £7 c erwca z 
efńcami z wojny europejskiej, na 28 czer- 
vca 7 wygnańcami i jeńcami cywilnemi, 
aa 4 Bpca z jeńcami Cywilnemi i uchodź- 
wmi na i0 lipća z jeńcami wojennymi. 
Wkrótce uda się do Archangelska pełno- 
poenik delegacji polskie! komisji repatr.a- 
byjoej w Moskwie celem zwiedzenia obo- 
row » wiezien. 

Według wiadomości, które nadcho- 
Wwa, stan jeńców | interncwanych Pola- 


francuskich i angielskich. 
* mm 


Zakończenie strajku górników 
w Anglii. 


CHORSEA, 29. (PAT.) Radjo. Doiś- 
cie do kompromisu z górnikami należy 
zawdzięczać zjodsie rządu na dopłatę 
10 miljonów funtów szt., jako wyrówna- 
nie zmniejszonych płac, spowodowanych 
Przesiłeniem  ekoaomicznem. Zasada 
udziału rcbdtników w zyskach spotkała 
się z życzliwem przyjąciem z obu stron. 
Wypłaty będą stale, lecz będą reguio- 
wane zależnie ad obrotów przedsię- 
biorstw. co stworzy rękojmię pokoju w 
dziedzinie życia ekonomicznego. 


zasiągnąć ich optuji i w tym celu zapta- 
sza na konferencje do Dublina na dzień 
4 lipca. 


LONDYN, 29. (PAT) Rad. Lloyd 
George odczytał w izbie gmin od- 
powiedź sir Graigha wyrażającą 
zgodę na przystąpienie do układów, 
mających na celu pacyfikację Ir- 
landji. 

DUBLIN, 29. (PAT) Hav. W uto- 
czysłości otwarcia parlamentu  południo* 
wej Irlandji, która trwała około 15 minut, 
wzięli udział bardzo nieliczni członkowie 
parlamentu, Zamachy sinfeinistów oraz 
represję wojak angiełskich trwają w dal- 
szym ciągu, 


-a 


— a Z A WE Z Z 0 


neutralność byłaby zagwarantowana przez 


"odpowiednie mocarstwa. Przyjęto również 


rezolucję, domagającą się ochrony Nadre- 
nji przed uciskiem policji pruskiej, 


Wiadomości telegracfizne, 


(—) Prezydent Czechosiowacji Ma- 
saryk zapewnił, że Czechosłowacja: stoi na 
gruncie Ściśle polityki pokojowej w sto- 
sunku do Niemiec. 

(—) Wczoraj we Lwowie odbyła się 
uroczystość wbijania gwoździ w drzewce 
sztandaru ofiarowanege przea obrońców 
Lwowa pewstańcom gdrnośląskim. Osobną 
delegacja wyjedzie dnia l lipca ze sztan= 
daiem do Częstochowy, gdzie odbędze 
się jego poświęcenie. 


(—) Rada Ligi Narodów przy- 
jęła projekt Hymansa w sprawie 
polesko-litewskiej, 

(=) W Brukseli otwarto zjazd mię- 
dzynatodowego związku chemików, Na 
zjazd przybyło 70 delegatów kiędzy inne- 
mi także przedstawiciel Polski. 

(--) Płicjaray grecki komunikat do- 
nosi, że BA oOolciaku Bakszedik część 
wojsk grectich, pod osłoną okrętów wos 
jennych, usiłowała się posunąć naprzód 
na Jszanę, została jednak wśród wielkich 
strat zmuszona do cofnięcia. Okręt wo- 
jenny ostrzeliwał wybrzeże Jelawa. 

(©) W Angiji seksetarz partji komu- 
nistycznej został] z powodu upublikowa- 
nia pism komunistycznych skazany na 5 
miesięcy więzienia, 


ATU | 


Ostatnie wiadomości 
z Warszawy. 
(Od własnego koresp.) 


(=) Strajk drukarzy i kelnerów we 
Lwowie zakończył się wczoraj. 

(—) Wczoraj pod Paryżem uległ 
katastrofie reroplan pasażerski, kursu- 
jący na linji Paryż— Warszawa. Sxute 
kiem zepsucia si; motoru—samolot, 
płonąc, spuścił aię na ziemię. Pasaża- 
rowie na szczęście odnieśli tylko kon- 
fu:je. 

(—) Dziś do Lwowa przybywają 
dziennikarze nadbałtyccy. 

- (—) Dr. Szardta, b. przedstawiciel 
polski w Wiedniu — mianowany został 
szefem propagandy w M. S. ŻZagr., na 
stanowisko Il delegata polskiego przy 
Lidze Narodów mianowany został b. 
poseł w Madrycie, hr. Skrzyński. 


— 
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Uroczystość konsekracji 
biskupa lódzkiago. 


W tatedrze św, Stanisława 
Kostki, 


Weczorajszą uroczystość konsekracji 
rozpoczęto od wprowadzenia o godz. 10 
tano do katedry św. Stanisława Kostki 
J. E kardynała arcybiskupa metropolity 
warszawskiego ks. Kakowskiego -przez 
członków Komitetu wykonawczego, Oraz 
delegacje z Łodzi i okolic, nadto przez 
przybyłe z 5 paralji kompanje z feretro- 
nami i orkiestrą na czele, J. E. kardyna- 
łowi towarzyszyło 4 biskupów: ks. Gall, 
sufragan archidjecezji warszawskie', ksiądz 
Krynicki, sufragan djecezji włocławskiej, 
ks. Przeżdziecki, djecezji podlaskiej i ks. 
Zdbiidwiecki, biskup włocławski. — Obok 
nich szedł biskup - nominat ks. Tymie- 
nie ki. 

Mszę śpiewaną przed Wielkim Olta- 
czem celebrował kardynał ks. Kakowski, 
Głównym ceremonjarzeni uroczystości był 
ks. kanonik Mirecki, proboszcz z Pabia- 
tie, drugimi czremonjarzami byli ks. Antoni 
'aczyński i ks. dr. Kawczyk. 

Podczas nabożeństwa chóry Sumowy, 
św. Hieronima i Mariański, wykonały pod 
batutą p. Prosnaka Mszę Zangla z towa- 
rzyszeniem orkiestry policy;nej, następnie 
„Tues Pctru:*, „Laudate“ Szmidta itd. 

Ceremonja konsekracii, trwająca bli- 
sko trzy godziny odbyła się przei dwoma 
oltarzami, mianowicie przed Wielkim i w 
kaplicy bocznej przed ołtarzem św. Stani- 
sława Kostki. 

Przed ewangelją św. asystenci przy- 
prowadzili elekta ks, Tymienieckiego przed 
konsekratora. Po odśpiewaniu hymnu „Veni 
Creator“ nastąpiło namaszczenie Świętym 
chryzmatem. Konsekrator wręczył nowe- 
mu biskupowi postorał, jako znak paster- 
ski go urzędu, zaś na palec włożył pier- 
ścień z relikwjami świętych. 

Podczas konsekracji złożono J. E. 
kardynałowi w imieniu biskupa jako olia- 
rę: świece woskowe, duże beczułki wina, 
edna z herbem kardyncła, druga zaś z 
herbem ks. biskupa Tymienieckiego, oraz 
dwa bochenki chleba—pozłacaae i posre- 
brzane. 

Po złożeniu tych darów nastąpił 
właściwy akt konsekracji, poczem konse 
krowany ks. biskup Tymieniecki instałował 
się na tronie biskupim i już jako biskup 
djecezji łódzkiej przyjmował homagium od 
księży dziekanów i podwładnego mu kleru. 

Po dokonanej ceremonji konsekra- 
sji wszysey 5-ciu biskupów udało się 
przed wielkie drzwi świątyni, skąd na 
ac wejścia nowokonsskrowany 
Łiskur cGzielił wielotysięcznej rzeszy 
wiernych obwęgoziawieństwa. i 


„P R A G A*— 30 czerwca 1981 r. 


Po odśpiewaniu „Te Deum" ks. bi- 
skup Tymieniecki wszedł na ambonę i. 
odczytał swoje Credo0—jako pierwszy 
biskup łódzki. 


e 

Podczas uroczystości cała świąty- 
nia była zapełniona. Prezbiterjum zaję- 
li przedstawiciele władz wojskowych, 
komunalnych, członkowie komitetu ob- 
chodu, miejsca obok stalli dla ducho- 
wieństwa zająła rodzina biskupa Ty- 
mienieckiego i wiele zaproszonych osób. 
W nawach mnóstwo delegacji stowarzy- 
szeń instytucji, korporacje, cechy rze- 
mieślnicze itp. 

Na zewnątrz kościoła odprawiane 
były nabożeństwa przed prowizo:ycznemi 
ołtarzami przez cały czas trwania konsc- 
kracji, Słowo Boże głosł ks. prałat Bil- 
ski, proboscz parafii Dobrego Pasterza, 
czo słuchały zgromadzone tłumy wier- 
nych, 


HB" nn gratulacyjny. 


Wczoraj tw tieszkaniu J. E. ks, bie 
skupa Tymienieckiego zebrali się delegaci 
organistów djecezji i dekanatu łódzkiego, 
pod przewodnictwem swego prezesa cene 
tralnego Związku w Rzeczypospolitej Pol- 
skiej p. A. Kuleszy i pod tegoż batutą 
wykonali w kwartecie gratulacyjny hymn 
„Ad multos annos” poczem w krótkich 
lecz gorących słowach prezes p. Kulesza 
w imieniu Związku i obecnych złożył ks. 
biskupowi sordeczne życzenia, 


W Resursie Rzemieślsiczes, 


(jw) O godz. 4 i pół po południu 
odbyło się uroczyste przyjęcie przez JE. 
ks. biskupa reprezentantów władz i 
społeczeństwa. Zgromadziło się kilkaset 
osób. Obscny był J. E. ka. kard. Ka- 
kowski. 

Na wstępie chór męaki wykonał 
„Nowy hymn Rzeczypospolitej’, poczem 
nastąpily przemówienia: w imieniu wladz 
państwowych przemawiał wojewoda Ka- 
mieński, w Imieniu miasta wiceprezy- 
dent Wojewódzki i p. Chwalbińaki. Na 
zakończenie wypowiedziała śliczny wier- 
szyk sierotka ze „Złobka”*. 

Na przyjęciu panował nastrój nader 
miły, serdeczny i swobodny.  Przeciąge 
nęło się ono do godz. 8 wiecz. Panie, 
organizujące przyjącie, nie szczędziły 
trudów, aby nie brakło gościom niczego, 
częstowano też z prawdziwie ataropol|- 
ską gościnnością. 


W parku Staszica. 


O godz. 7 wieczorem odbył się 
koncert w parku Staszica, przy ulicy 
Dzielnej, na którym obecny był biskup 
Tymieniecki, duchowieństwo, oraz znacz- 
ny zastęp osób. 

Orkiestra Tow. Ake. Scheiblera 
pod dyrekcią p. Tonfelda odegrała na 
wstępie Hymn na cześć Papieża, na- 
stępnie różne utwory melodyjne, Chóry 
mieszane połączone różnych towarzystw 
pod kierunkiem p. Chamby wykonały 
azereg utworów. 

Przemówienie okolicznościowe wy- 
głosił p. Gumkowski „O znaczeniu i 
wpływie na naród polski kościoła kato- 
licxiego*. 

Na tem zakończyły się dwudniowa 
uroczys.ości ingresu pierwszego biskupa 
w Łodzi. 


—— 


Z prasy robotniczej. 
Ciężkie czasy. 


W „Prawdzie* poznańskiej czytamy: 

Położenie Polski jest trudne na ze- 
wnątrz i na wewnątrz. Trudności zewnętrz- 
ne niewątpliwie w znacznej mierze po- 
wsłały wskutek niedołężności rządu chłop= 
skiego, który nie dba tyle o zagadnienia poli- 
tyczne ile o sakwę kmiotków. Ale i tu 
dla sprawiedliwości dodać należy, łe sto- 
sunki Polski z zagranicą nigdy dobre nie 
były i że Rząd obecny kontynuował tylko 
niedołęstwa przez poprzedników  popeł- 
nione. 

Na stosunek zagranicy do Polski 
wpływa wszakże w wielkiej mierze we- 
wnętrzne położenie naszego kraju: siła 
gospodarcza, finansowa i też moralna. 
Siły te nie spoczywają w rządzie ale w 
narodzie samym — rząd ma być tylko 
godnym przedstawicielem tych sił. 

Trzy kardynalne czynniki: prace, 
wiedza i kapitał a raczej grupy przedsta- 
wiające te czynniki — to Polaks: Trzeba, 
by każda z fych grup rozpoczęła dzieło 
naprawy od siebie, 

Niech kapitał pracuje nie na właśńy, 
ale ma krajn pożytek; wiedzę kto ma, 
piech odda Polsce; a robotulk. co nie 
posiada nic więcej, daje robots. Byle się 
wszystko dawało uczciwie i sumiennie. 
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z sobą pracę, kapitał 
wzajem nie sządujs, w pojęciach O mo- 
ralności wobec bliźnich, o obowiązkach 
wobec kraju panuje zupełny chaos, Każdy 
ma na ustach Polskę, lecz w czynie da- 
leko mu do rzeczywistego patriotyzmu, do 
rzęczywistej polskości, Czytał śmy w jed- 
nem z pism tutejszych o przesileniu gabi 
netowem, że „parcelują tek, a rozparce- 
lują Polskę*, I słusznie — lecz czyż wolno 
dopuścić do takiego rozparcelowania? 

Nie pomogą odrnchy żywiołowe, nie 
pomoże wiecowanie lub tworzenie „rad”, 
jedyną drogą jest skoordynowanie nowych 
sił Rząd obecny, który ani nie jest 
zdolny do zorjentowania się w wytworzo- 
nej sytuacji, winien ustąpić miejsca rzą- 
dowi nowemu, odważnemu, rządowi o sil- 
nej ręce, Bo półśrodkam', kompromisami 
i chwiejnością upadniemy, 

Andrzej Wachowiak. 


i wiedzę. Nikt się 


O poprawę bytu kolejarzy. 


W jednym z pism prowiocjonalnych 
czytamy: 

Jeż<li rząd nie zaspokoi słusznych 
żądań kolejarzy, których postulaty (statut 
stużbowy. ustawa emerytalna, Kasa Cho- 
tych, racjonalna regulacja płac od 1 do 
15 stopnia i inne) nie zostały w ciągu 
kilka miesięcy załatwione — grozi nam 
znowu strajk kosejowy, © którym głuche 
pomruki chodzą wśród kolejarzy, Strajk 
jako laki, jako nagi fakt — należy z całą 
stanowczością potąpić. 

Ale nie godzi sę ignorowaniem żą- 
dań kolejarzy i ślamazarnem załatwianiem 
przez rząd spraw dla nich palących straj- 
ku tego wywoływać, x 

A los kolejarzy, którzy wykazali w 
ważpycn momentach dziejowych dla kraju 
wiele patrjotyzmu i nmieli oprzeć się 
zgubnej a podstępnej robocie komunistów, 
i wreszce dziś jeszcze umieją czekać cier- 
pliwie, choć burzyć się zaczynają, na speł- 
nienie przyrzeczeń rządu — los, powia- 
damy, tych ludzi jest pożałowania godnyl.. 

Rząd nie może apelować do serc 
obywatelskich i patriotycznych kolejarzy, 
stawi-jąc im przed Oczy sprawę śląską, 
cieszyńską, wileńską, Galicji Wsch., kry” 
zys ekonomiczny etc, boć rząd i w tych 
sprawach nie wietle dobrego ostatnio uczy- 
nil, pop:łniając szereg błędów, tak jak 

opełnił bląd, nie załatwiając żądań kole- 
arzy. 

Tn potrzeba zrozumienia istoty 
rzeczy, że kolejarz jest gloday, bosy I 
rozgoryczony. Paskujący chłop i wo,ó.e 
producent wiejski nie płaci takich podat- 
ków jak ludność miast,  Paskarze bez- 
karnie grasują w całym kraju, nie płacąć 
podatków od zysków wojennych. 

Czy kolejarze mają być kozłem 
olisrnym za cudze winy? 


a 
pomy 


Na marginesie chwili, 


Po ulny lud. 

Lenin na dziesiątym kongresie par- 
iji komunistycznej, Krasin w wywiadzie 
z korespondentem „Petit Parisien“ i Ra- 
dek na łamach wiedeńskiej „Roths Fahne“ 
oświadczają jednomyślnie, że polityka 30- 
wielów zbankrutowaia. Przyznają się do 
wielu blędów, ostrzegają przed niebezp e: 
czeństwem, płynącem z doktcynerskiega 
uporu i ze złudzań, na abstrakcyjnych teo- 
rjach opartych, : 

Trzy lata temu organ sowiecki „Kra: 
snaja Gizietą”, zapowiadając nowy okres 
teroru, pisał: «Serce swoje uzbroimy w 
stal, wykąpiemy w krwi bojowników, u- 
czynimy ję okrutnem, twardem i nieubła- 
ganem, Uczynimy je takiem, aby nie miały 
doń dostępu ani litość, ani współczucie, 
aby nie wzdrygnęło się przed morzem 
krwi, jaką przelewamy. Bez litości, bez 
miłosierdzia tępić będziemy naszych wro- 
gów dziesiątkami i setkami. Niechaj ty- 
siące pławią się we własnej krwi. Zorga- 
nizujemy masakrę metodyczną, wyprowa- 
dzając z ukrycia wszystkici? burżujów i 
ich zauszników*. 

| pokazali, co potrafią, Mordcwali 
nie setki, ale dziesiątki iysięcy ludzi za 
nietrzymarie się dekretów, dziś odwoły- 
wanych i uzmauych za utopijne. 

Zapewne lepiej, że się cofają, niż 
gdyby trwać mieli w morderczym uporze. 
Ale to jest jedyny krsj na świecie, aby 
po bankructwie systemu. okupionego mo- 
rzem krwi, u stera pozostsli ci sami In- 
dzie! e 

Ten sam Lenin wysyla agentów do 
największych finansistów Europy i Ame- 
ryki, zapewniając, że cały system rządów 
zmienia, że przywraca własność prywa- 
tną, wolny bandel, banki, sklepy it. d. 
Ten sam Radck agitaje za wzmocnieniem 


dlu, zapraszając kupców, inżynierów 60 
Rosji. Ten sam Bucharin, największy 
nstyk „czystego komunizmu”, uznaje kor 
nieczność kompromisu z włoścjisństwem i 
cola się na całej linji. 

Takim ludem—iak rosyjski=to paty= 
jemnie rządzić... 


Z życia pracującej inteligencii 


Wśród urzędników państwo» 
wych. 


W lokalu przy ul. Sienkiewicza 40, 
odbyło się zebranie Stow. urzędników paźe 
stwowych, na którem przyjęto regulamia 
Oddziału Stow, w Łowzi oraa projek dzia” 
łalności na najbliższą przyszłość. 

Za najpilniejsze sprawy w myśl pro- 
jektu Zarządu uznano: opi jaknaj= 
większej ilości członków  Slowarzyszeni£, 
podjęcie energicznych kroków celem po- 
prawy bytu materjalnego urzędników -oraz 
spopularyzowania myśli, by urzędnicy 
przy nadchodzących wyborach do Sejm 
postawili i przeprowadzili własnego kan= 
dydata. 

Sekretarjat Stowarzyszenia udziela ine 
formacji w sprawach organizacyjnych wa 
A i piątki od godz. 6—8 w lokalni 
Wydziału Prasvwego Komisarjatu Rządu 
na miasto Łódź, 


Wiadomości lei 
Kalendarzyk. 


Dziś Pawła 


Jutro N. Krwi Jeznsa CH 
Czwartek 


Wschód słońca, 3 m. 49 
Zachód p, 8 m. 26 


Wschód księżyca 6 mł 48 
Zachód ° 2 m. 30 


— Z Rady Miejskiej 
posiedzenie Rady Miejskiej odbędzie się 
w czwartek, dn. 00 czerwca 192] r., © 
godz, 6 po pol. w sali posiedzeń Rady 
M ejskłej przy ul. Pomorskiej nr. 16. 


— Policja ma prawo aresztować woje 
skowych. Warszawski urzędowy „Monitor 
olsk.* ogłosił rozporządzenie, na mocy 
którego policja na calym terytorjum Rze- 
czypospolitej w stosunku do wojskowych 
ma  przestrzeg:ć przepisów, wydanych 
wspólne przez min. spraw wojsk, i spraw 
wewn, Przepisy te głoszą, że jeżeli woj- 
skowy zostanie złapany na gorącym u- 
czynku, policja stosu a te sams prawa co 
względem cywiluych, masi jedynie meldo- 
wać o tym fakcie wł:dzom wojskowym. 
— Zakaz przywozu towarów zbytko- 
wych nadal utrzymany. Za sfor rządowych 
komunikują, it nawet po całkowitej 
likwidacji urzędów przywozu i wywozu, 
listy towarowe, których przywóz jest 
zakazany zostaną utrzymane. Wobec 
tego przywóz towarów zbytkowych z 
zagranicy do eliwili poprawy waluty 
polękiej i unormowania bilansu handlo- 
wego nie będzie dozwolony. 


— Kary administracyjne. _ Wydz ał 
Adm.-Karny Komisarjatu Rządu na m. 
Łódź ukarał świeżo 4 kamieniczników 
łódzkich za uniemożliwienie lokatorom 
korzystania zwody i stan antysanitarny- 

— Dzieci uciekają. Zbiegł z domu 
rodzicielskiego przy ul. Piwnej 8, Wer- 
ner Jan lat 10. 

W dniu 26 bm. zbiegł z domu ro- 
dzicielskiego przy ul; Drewnowskiej 11, 
Tabacznik Abram lat 13, ciemno-blon- 
dyn, oczy bure. Tabacznik skradł ojcu 
swemu 144,000. 

W dniu 22 bm. zbiegł z domu ro- 
dzicielskiego zam. przy ul. Drewnow- 
skiej 125, Kaskorek Józef lat 12, w 
czaoce żo!nierakiej. Docnodzenia w toku. 

— Puszczanie w ohbleg fałszywych 
1000 mk. banknotów. Władze policyjne 
aresztowały lcka Majera Rezchosta, Ryf- 
kę Rygiel i Szymona Boruchowskiego, 
którzy puszczali w obieg fałszywe ban- 
knoty 1000 mk. 


— Sztuczka złodziejska cygana. Do 
mieszkania E. Brauer, przy ul. Wólczań - 
skiej 106 przyszedł cygan i zaczął wró- 
żyć z rąk, a następnie stawiał kabałę x 
kart. Sprytny cygan kazał Brauerowej 
na dany znak zgnieść jajo, a gdy to u- 
czyniła ukazały się nagle włosy, Zręcz: 
nie podsunięte przez oszusta. Kobieta 
nu widok wystających x jaja włosów 
omdlała r przerażomia. Skorzystał z te- 
go oygan i zrabował calą biżuterję złotą 
i srebrną. jak pierścionki, obrączki, zo- 
garki, naszyjnik, wartosci kilkuset ty- 
sięcy mk. i znikł bez wieści. 
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współdzielczości jest jednym 
Rm;jdonioślajszych przejawów współ- 
Kusrej kwesęf społecznej. Znaczenie 
w znacznym stopniu zawdzięcza ta- 
BU 2o działalność gospodarczą oparła 
n podniosł ch pobudkach ideowych, 
úre znalazly żywy oddźwięk wśród 
esz iudu pracującego. 

O ideowej podniosłości ruchu współ- 
dzielczego e O świadczy jego 
istorja. Najciekawszym, prawdziwie 
bohatarekim epizodem w tej historji jest 
Okres narodzin ruchu, głównie zaś dzie. 
je zatnzenin pierwszego stowarzyszenia. 

Mziało sią to jesionią '1848 roku w 


Rozwój; 
śl 


M miasteczkn fabrycznem Bochdel w An- 


KU! podsaas powszschnego bezrobocia, 
23 tkarzy w celu obrony przed wyzy* 
tkiom handlarzy postanowiło założyć 
wlasny sklep. Nio mieli jednak środ: 
ów na to, aby uchwałę swą zaraz wpro- 
wadzić w czyn. Wobec tego postgno* 
wili zvierać co tydzień składki po 2 
, US (8 «op. przedwojennej wartości). 
rzychodziło to trudno. Niejednokrotnio 
trzeba było odmówić sobie najpotrzeb- 
niejszych wydatków, aby tylko dopiąć 
Eamierzonego dzieła. Po roku mozolnej 
pracy zebrano kapitał w wysokości 28 
lunt. szt. (265 rubli przedwojennej war- 
tości. Za te pieniądze wynajęto skle- 
pik i zakupiona nieco mąki, masła, kru- 
py owsianej i cukru Sklep przez kilka 
pierwszych lat był otwierany tylko dwa 
tezy w tygodniu. Obowiązki zakupująe 
cego bory atnie pełnili kolejno ezłonko- 
wie zarządu 

Takie skromne początki bynajmniej 
rio zrażały pierwszych naszych współ- 
dzialców. Wytknęli sobie oni wielkie 
ceie: zamierzali oni zreformować społe- 
czeństwo į wzajemne stosunki w gospo- 
darstwie społecznem oprzeć na zasadzie 
sprawiedliwości. Dlatego też siebie 9a- 
zwali „Pionierami sprawiedliwości“. 

Zadania swoje skreślili w manife: 
ście, który wywiesili w sklepie Manj- 
fest ten powiada: 

„Celem stówarzyszenia jost dawać 
korzyści materjalne, poprawiać warunki 
społeczne i osobiste swych członków. 
Zbierając drogą oszczędności kapitał — 
stowarzyszenie będzie urzeczywistniać 
następujące plany: 

Otworzy zał dla sprzedaży arty- 
kułów spożywczych, odzieży itp. 

Kupi lub zbuduje domy, w których 
zamieszkfją członkowie, pragnący wspie- 
rać się wzajemnie w poprawia swogo 
osobistego i społecznego położenia. 

Rozpocznie produkcję artykułów, 
które uznu za odpowiednie dla dostar- 
czenia pracy tym członkom, którzy po- 
Zostawaliby bez zarobku lub cierpieliby 
wskutek obniżenia ich płacy. 

Jako dalszy środek zabezpieczenia 
dobrobytu swoich członków, stowarzy- 
ezonie kupi lub wydziorżawi grunta 
których uprawą zajmowaliby się człon: 
kowie, nie mający zajęcia lub źle wy- 
nagradzani. 

Z chwilą, gdy okaże się możliwem 
do wykonania, stów. przystąpi do zorga- 
nizowania prodakcji, wymiany, wycho- 
wania i rządu, Czyli innemi słowy do 
stworzenia samorządnej kolonji, gdzie 
interesy wszystkich będą zjednoczone i 
pomagać będzie innym stow w tworze- 
niu takich kolonji. 

W celu szerzenia wstrzemiężźliwos 
úci, stow. otworzy gospodę, w której 
wsżelkio napoje alkoholowe będą wy- 
kluczone”. 

Skoro uwzględnimy, że w chwili, 
gdy Sprawiedliwi pionierzy w  Bochdel 
pisali powyższy manifest i marzyli o 
tak olbrzymich przedsiębiorstwach, po- 
kiadali jedynie ubogi sklepik, a w nim 
tylo towarów, że jak szydzili handlarze, 
można je było wywieść na taczce — 
wszystko to wyda Się szaleństwem A 
jednak wiara we własne Siły pionierów 
była tak mocną, że mimo niezmiernych 
trudności, mimo walk i zawiści Ze stro. 
ny kapitalistów dzieła dokonali. 

Jak dalece robotnicy ci prsywiąza- 
ni byli da stow., świadczy fakt, że mi- 
mo iż zrazu nie przynosiło one znacz- 
niejszych korzyści materjaluych—wytr- 
wale je popierali -- przez tydzień po- 
wstrzymywali się od zakupów, aby ta- 
kowe czynić we własnym sklepie. Aby 
fundusze stow. zasilić, nadal jeszeae w 
ciągu b lai wpłanali po 8 poney bygod- 


latach liczyło już z górą 600 ezłonków i 
1,800 f, ezt. udziałów. 


W ciągu 20 lat.stow. rozwinęło się 
tak dalece, że ogarnęło znaczną część 
robotników miasta. Wtedy, aby obsłu 
żyć członków, trzeba było otworzyć kil- 
kanaście sklepów, a na składy wybudo- 
wać własny, obszerny,  trzypiętrowy 
gmach. 

W r. 1901 stow. liczyło 12,600 czł: 
i przeszło 286,868 f. szt. kapitału udzia- 
łowego (około 2,800,000 rubli przedwo- 
jennej wartości). Do tego czasu stow. 
wybudowało 275 domów mieszkalnych 
dla członków i założyło 74 sklepy oraz 
własne warsztaty obuwia, odzieży, rzeź- 
nig, piekarnię i fabrykę wyrobów tytu- 
niowych. 

Oprócz zakładów gospodarczych, 
stow. utrzymuje instytucje oświatowo- 
kulturalne jako to: czytelnie, bibljoteki, 
sale odczytów, pogadanek i zabaw ludo- 
wych. Bibljoteka-czytelnia stow. w 1901 
r. zawierała 16,000 tomów książek. 

Przytoczone powyżej cyfry świad- 
czą, że pionierzy bochdeleccy po 60 la- 
tach pracy jeżeli ostatecznie nie osiąg- 
ngli swego celu, to są już tego blizcy. 


H 


Za przykładem Bochdelu współ- 
dzielczość rozwinęła się w całym kraju 
i dzisiaj niema miasteczka bądź osady 
w Anglji, w którem nio istniałoby stow. 
liczące kilkanaście tysięcy członków. 
Każda taka współdzielnia posiada kilka- 
naście bądź kilkadziesiąt sklepów z róż- 
nymi działami sprzedaży, piekarnię, 
rzeźnię, warsztat szewcki bądź jakąkol- 
wiek inną wytwórnię oraz własny fol- 
wark dla zapewnienia sobie dostawy 
najniezbędniejszyeh płodów _ rolnych. 
Wiele stowarzyszoń buduje domy, w 
których mieszkania, urządzone podług 
ostatnich wygód odnajmuje członkom za 
niskio komorne. 

Przy współdzielniach w Anglji i 
Belgji zorganizowaną jest pomoc lekar- 
ska dla członków. Członek w razie 
choroby otrzymuje poradę i lekarstwo z 
upteki stowarzyszenia, następnie po 
przyjściu do zdrowia koszty leczenia 
spłaca ratai. 


Jest to nadzwyczaj ważna pomoc 
w życiu robotników— umożliwia im sta- 
ranne wyloczenie sią ze słabości i chro- 
ni ich przed nędzą, jaka zwykle wraz z 
chorobą się wkrada. 

Oprócz całego szeregu drobniejszych 
stow., które siecią swej organizacji po- 
kryły caly kraj w większych ośrodkach 
przemysłowych, spotykamy przeszło 20 
stow., które rozrosły się do kolosalnych 
rozmiarów i potęgą swą przewyższyły 
wiele przedsiębiorstw kapitalistycznych. 

Najpotężniejsze takie stow. jest w 
Leeds założone w r. 1847, początkowo 
jako młyn współdzielczy. Stowarzysze- 
nie to szybko się rozwijało tak daloce, 
że już w r. 1901 liczyło 49,000 członków 
i posiadało 742,140 f. szt. kapitału u- 
działo wego. Stow. to w różnych punk- 
tach miasta utrzymuje 210 sklepów z 
artykułami spożywczymi, z- mięsem, 
inaterjałami łokciowymi i obuwiem. 
Prócz tego posiada 15 składów węgla i 
drzewa. Stow. posiada młyn parowy, 
piekarnię, rzeźnię, stolarniąę, fabrykę o- 
buwia, zakład krawiecki itp. 

Nieruchomości, fabryki i maszyny 


eZ wartość 864,100 f. szt. 
tow. wybudowało 6556 domów miesz- 
kalnych wartości 224, 870 f. szt, Obrót 


roczny ze sprzedaży wynosił 1,474,504 f. 
szt. W dziale sprzedaży stow. zatrud- 
niało 1168 osób, w fabrykach 786 osób. 
W r. 1901 stow. wypłaciło 15% zwrotów 
od zakupów. 

Oprócz stow. w Leeds" podobnie 
wielkie współdzielnie istnieją jeszcze w 
miastach: 


w Bolton w r. 1901 liczyło 28,000 czł. 
„ Pondleton, „ , N 20,000 
„ Oldham „e, = 27,000 „ 


Wszystkie te stow. posiadają skle- 
py rozrzucone tak gęstą siecią, że nie- 
ledy wszystka ludność miasta potrzeb 
swoje zaspakaja całkowicie w zakladac 
stow. iw takich miasiach sklepy pry- 

watne dawno już zostały pozamykane, 

Jak dalece żywotny jest roawój 
współdzielczości w Anglji możemy wnio- 
skować 7 porównania danych statysty- 
cznych za OSLaLNIiE ró-iecie, 


Btałe zmniejszanie się liczby stow. 
w Anglji tłomaczy się tem, że współ- 
dzielnie, w jednym mieście łączą się i 
tworzą jednolite potężne organizacje. 


HI 


Ruch współdzielczy w Anglji do- 
szedł do obecnej potęgi dzięki powszech- 
ności i jednolitości własnej organizacji. 
W każdem mieście bądź osadzie fabry- 
oznej istnieje stow. spożywców, które 
skupia tysiące członków i tą drogą za- 
pewnia sobie materjalne I społeczne po- 
parcie całego ludu robotniczego. 

Dla utrwalenia swej pozycji w wal- 
ce z kapitalistycznemi przedsiębiorstwa: 
mi poszczególne stow, w kraju połączyć 


ły się w jeden związek w celach współ: 
pracy i wzajemnej pomocy. Związek 
ten został założony w r. 1868.  Począt- 


kowo zajmował się on jedynie dostawą 
hurtową towarów dla poszczególnych 
stow, W miarę czasu rozszerzał swoją 
działalność i stopniowo przystępował do 
organizacji i produkcji. Obecnie zwią- 
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zok angielskich stow. stał się olbray mim 
przedsiębiorstwem o nader róbnolisej 
działalności. 

Prócz bardzo rozwiniętego działu 
handlu hurtowego, który obejmuje więk- 
szość produktów, potrzebnych stowarny- 
szeniom—związek utrzymuje wiele sa- 
kładów przemysłowych dla wytwarzama 
artykułów spotywczych, oraz przediało- 
tów pierwszej potrzeby jako to sukna, 
oraz gotowych ubrań i bielizny, mydła, 
świec, krochmału, sprzętów domowych | 
wiele innych. Prócz tego związek po- 
siada w kraju własne majątki ziemskie, 
w których produkuje potrzebne dla stow. 

łody rolne jako to zboże, zieinniaki, 
ony itp. — w kolonjach zaś posłada 
liczne plantacje trzciny cukrowej, herba- 
ty, kakao i tytoniu. Towary z tych ko- 
lonji związek sprowadza na własnych 
okrętach. 

O rozmiarach potęgi angielskich i 
szkockich związków  najwymowaiej 
świadczą następujące cyfry, ze sprawoz- 
dań z działalności za rok 10910: 


Kapitał Wartość Obrót ze 
Liczba obrotowy produkcji sprzedaży Liczba 
stowarz. f. szt. w f. szt. f. szt.  pracowa 
Związek Angielski ©. W.S. 1,209 10,772,556 25, 885, 080 89,849,318 32,206 
Związek Szkocki S. C. W.S. — 266 6,618,210 7,823,535 24,789,040 10,638 
Razem 1,475 21,290,765 38,708,666 114,185,368 42,728 
Sądząc jedynie z liczby pracowni- | daleko potężniejsze niż najbogatsze u 


ków śmiało możemy wnosió, że związki 
współdzielni angielskich robotników są 


nas przedsiębiorstwa kapitalistyczne. 
S. Dąbrowski. 
| ESEJ 


Listy z Poznania. 


(Ruch robotniczy w b. zaborze pruskim. 


Mówiąc bezstronzi, należy przy- 
zutć, że najlepiej ze wszystkich dzielnic 
zorganizowany jest ruch robotniczy w b. 
- zaborze pruskim, 

Zjednoczenie Zawodowe Polskie przez 
swą długoletnią usilną pracę, Z | 
zdobyć sobie zupełae zaufanie szerokich 
mas robotuiczych i wciągnąć te masy w 
swe szeregi, Nie mam tu na myśli roz- 
wodzić się o zasługach Zjedn, Zaw. Pol. 
jakie położyło na poin robotaiezem i na- 
rodowem, stwierdzić jeno muszę, ĝe pod 
każdym względem spełniało ono i spełnia 
dziś świetne i zaszczytne posłannictwo 
służenia dobru robotniczemu i dobru spo- 
łecznemu, 

Jeszcze dawnemi czasy socjaliści pol- 
scy starali się rozbić ten naturalny, swoj- 
ski, zastosowany do warunków i potrzeb 
naszych ruch robotniczy. Cruli jednak, że 
sami są za słabi, więc zwrócili się do nie- 
mieckich towarzyszy o pomoc, którą na- 
turalnie chętnie otrzymali. Niemieccy to- 
warzysze skwapliwie pomagali polskim 
socjalistom, dali bardzo dużo marek na 
robotę, na agitację, na pismo specjalne, 
bo chodz ło im przecież o zdobycie robo- 
tnika polskiego i utopienie ga w morzu 
niemiechiem, a tem samem utopienie ca- 
łej sprawy polskiej, boć przecież opierała 
się" ona tylko na ludzie pracującymi miast 
i wsi. 

Ziedn. Zaw, Polskie zrozumiało jakie 
niebezpieczeństwo groziło robotunikowi pol- 
skiemu ze strony socjalizmu, to też usil- 
nie stanęło w obronie skażenia duszy pol- 
skiego ludu przez obce i wrogie nam na- 
łeciałości międzynarocówek. 

- Socjališci polscy zbankrutowali ze 
swą robotą i ideologją na terenie zaboru 
pruskiego i poszli sobie precz, bo nawet 
i Niemcy przestali ich zasilać, widząc, że 
marki, wydane na zabicie ducha narodo. 
wego w robotniku pulskim nie przynoszą 
żadnej korzyści. 

Gdy uzyskaliśmy Niepodległość na- 
szej Ojczyzny, polscy socjaliści spróba- 
wali zaów szczęścia zdobyć dla rosyjskie- 
go, niemiecziego i żydowskiego sucjaliz- 
mu robotnika polskiego (dziś można tak 
podzielić socjalizm, nawet PPS w łonie 
eem posiada takie kieranki), Przybyli 
do Pozaańskicgo towarzysze Moraczew- 
scy, Czapiśscy, Porankiewicze i wiele in- 
nych filarów międzynarodówek. 

Gdyby tym wyżej wymisuionym pā- 
nom chodziło naprawdę o dobro robotni- 
ka i sprawy jego, te po zbadaniu warun- 
ków na miejscu, powinni powiedzieć sọ- 
bia: wszak robotnicy tutejsi mają dobrze 
zoręamizowane związki zawodowe, mają 
wypróbowanych i doskonałych przywód 
ców, mają długoletnią pracę za sobą, 
niech w.ęc dalej pracują w tym kieruaku, 


Zabiegi i fiasko PPS). 


Nawet, gdyby się takiego Moraczewskie” 
go lub Daszyńskiego zapytać, co on chce 
w tej pracy zmienić, co ulepszyć i co no- 
wego wprowadzić, nie umliałby ma to nie 
odpowiedzieć i nic nowego dorzucić, po- 
nieważ Zjedn. Zaw. Polskie wszystko co 
jest możliwa w dzisiejszych ciężkich dla 
Polski warunkach czyni dla robotnika. 
Najdrobniejszs kwestja, tycząca się życia 
robotniczego, nie jest przeoczoną przez 
Zjedn. Zaw, Polskie, 


Daszyńscy i Moraczewscy nie umie- 
liby na to odpowiedzieć, naturalnie gdyby 
byli szczerzy, Ale na to pytanie, co no- 
wego wprowadzić do Poznańskiego chelał 
być szczery i odpowiedział śmiało i wy 
raźnie towarzysz Porankiewicz. Sprzykrzy- 
ły mu się już koziołki Daszyńskicb, Mo- 
raczewskich i innych socialistycznych bla- 
gierów, więc nie chciał już dłużej kłamać, 
a zagrał w otwarte karty. 

Daszyńskiemu I Morsczewskiemu nie 
chodziło o sprawę robotniczą, ani o robo- 
tników, chodziło im natomiast bardzo o 
zdobycie z Poznańskiego kilku mandatów 
do przyszłego Sejmu, ponieważ pos ada- 
nie PPS korczy się strasznie w Małorpol- 
sce i Kongres ówce, bv na bladze pepe- 
sowskiej poznają się powoli robotnicy, 

To też, gdy ci panowie przybyli da 
b. zaboru pruskiego i zobaczyli, że sto- 
sunki robotnicze są dość możiiwie praeż 
Zjedn. Zaw. Polskie uregulowane, rzucili 
się oni ze swą agitacją do najwięcej nie- 
zadowolonych robotników, t. j. do bezro- 
botnych, których nietylko w Polsce, lecz 
i w całym świecie jest pełno, rzucili się 
z agitacją demagogiczną, z całą masą fra- 
zesów, obiecanex stworzenia raju socjali- 
stycznego i t. p. Przyczepiło się też do 
nich kilku różnych wypędków z Z. Z. P. 
i niezadowolonych, których zawsze wSszę- 
dzie jest pełno, 

Na koniku demagogji i frazesów swo- 
bodnie i wygodnie jeździli sobie pepe- 
sowcy. Przychodziło im to łatwo, awia- 
szcza w dzisiejszych czasach Ogólnego 
niezadowolenia. Moracaewscy obliczali so- 
bie nawet ils mandatów zdobędą, bo tak 
łatwo szła im agitacja, wysiarczyło po- 
wiedzieć kilka przemówień o tem wszy- 
stkiem co nas boli i zwalić winę zato na 
Zjedn. Zaw. Polskie, a już się miato masy 
za sobą. 

Warszawscy działacze pepeesu byli 
zadowoleni z roboly w Poznańskiem i na 
Pomorzu, nie spostrzegli tylko, że miljony 
wyrzucane przez PPS ua drukarnię, ua pi- 
smo I DA utrzymanie całego mnóstwa agi- 
tatorów i nie spostrzegli, że stosywana 
Gemaygogja soujalistyczna 1 skrajny rady- 
kalizm społeczny przechodzi do- właści- 
wycii rąk, to jest do socjalistów, a nie 
blugierów sucjal.styczuych. 


4 


Robte pepesowską zabrał Porankie- 
wicz, który zadeklarował się jako przeci- 
wnik pepeesu. 

Nie mówi om wyraźnie, że jest ko- 
munistą, lecz wypiera się ze swymi zwo- 
lyanikami kierunku PPS. Wątpimy bar- 
dzy, czy stworzy on w Poznaniu jakąś 
zową czwartą czy piątą międzynarodówkę, 
mav..zko, a zdeklaruje się do jednej z 
najdoskonalszych międzynarodówek rzą- 
dzących światem ua podobieństwo piekła 
danie; skiego. 

Dziś sytuacja się wyjaśniła, szerokie 
masy robotnicze widzą przynajniniej z kim 
mają do czynienia. Naturalnie, my jako 
żywioł narodowy, prowadzić będziemy na- 
dal z p. Porankiewiczem, zwolennikiem 
czystego (?) socjalizmu, zaciętą walkę, tak, 
jak już prowadziliśmy ją z dawnymi pol- 
skimi- socjalistami, wspomaganymi przez 


Niemców, lecz dzisiaj przynajmniej wie- 
my, kto jest Porankiewicz, czego on chce 
| do czego dąży. Jesteśmy pewni, 2% za 
wsze poradzimy sobie w walce z socjali- 
zmem, a tem więcej z Porankiewiczem i 
jego ideologią. 

Ci robotniey, którzy szli za demago- 
giczną agitacją PPS i tą agitacją byli de- 
moralizowani, poszli naturalnie za Poran- 
kiewiczem, bo w nim widzą socjalistę, 
który ich wprowadzi do raju socjalisty- 
cznego, a nie będzie ich bałamucić nacjo- 
nalistyczno-militarno-belwedersko-Strzelec- 
ko-górnośląską hecą, jak głosi w słowia j 
piśmie eks-prawicowy PPS Porankiewicz, 
Unaradawiać kwestję robotniczą potrafią 
lepiej i z lepszym skutkiem inni w Polsce. 

Scejaliści, choćby nawet nie wiem 
jak chcieli, nie zsocjalizują czystej idei 
narodowej, ani teź nie unarodowią czystej 
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idei socjalistycznej, PRE ta wysiłki, 
wszelkie próby wydają takia owoce, jak 
widzimy obecnie w PPS, 

Tak więc w Poznańskiem socjaliści 
chcą rozbić obóz robotniczy, dobrze na 
podłożu narodowem zorganizowany, Toz- 
bili się sami, a bezkrytycznych i "nieza- 
dowolonych robotnikow pchnęli w objęcia 
komunizmu i anarchji, bo jeżeli p. Po- 
rankiewicz szczerze mówi, że nie jest ku- 
munistą, to niech wie, Że jak przyjdzie 
komunista, to mu znów zabierze z przed 
nosa jego dzisiejszych zwoleaników, tak 
jak on zabrał ich pepesowcom. 

Dziś robotnicy nasi spostrzegają ba- 
łamuctwa socjalistyczne, utrwalają się w 
przekonaniu, że przyszłość robotników nie 
ieży w idei socjalistycznej, lecz w cięż- 
kiej mozolnej pod każdym względem i 
w każdym kierunku pracy, w organizacji 


"jego całej masie, 
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robotniczej, opartej na ideologji narodo= 
wej, zastosowanej Ściśle do potrzeb i wa- 
runków istniejących w naszym kraju, 

Słowa Moraczewskich i Czapiń: kich 
głoszone i propagowane w Poznańskiem 
stały się tylko słowami bez oddźwięku, 
stanie się to samo ze słowami głoszone- 
mi dziś przez Porankiewiczów, pozostania 
zaś słowo i czyn tych, którzy odiawna 
już poznali dusze robotnika polsziego, w 
poznali jego psycholo- 
gję, jego umiłowania i «kierunek jego dą- 
żeń, pozostaną na placu ci, którzy dalscy 
są od zboczenia polskiej myśli robotni- 
czej i sprowadzenia jej na drogi bałamu- 
tnych międzynarodówek. 


Jan Włast. 
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